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C 'INY O G Ł O SZ E Ń  , N a 1 

•tronie w iersz m i l i jn e- 
t r o w  y  mit- S O ^ n e  11! 
stronie mk. 75^'-- na IV  
mk. 50 —  N # e , r »  ne mk. 
125 — Drobne ogłoszen ia  
po snk. 10 zk^wyraa. O g io
ezensa p o z a m ^ js c o w e  o 
50 proc. z a g r a n r ^ n e  . 100 #
proc . <J* 'o j.*  \

—  N r
W n u m e ra c h  św ią teczn y ch  

i n ie d z ie in y c h  ceny  o 25 
proc . d roższe .

Redakcja i adm inistracja  
g łów n a m ieści sią pod  
H i. 4 przy ul. Pilsud-
skseg© »? Sosnowcu,

-  j r
■r

S

/

i A dres dla listów  i d epess  
„ISKRA*1, S osnow ice.

Pfsuom er& te w ynosii 
Z. odnoszeniem  m iesięczn ie

~Ł przesyłką pocztow a
mk. 250 m iesięcznie

O d d zia ły  w laan ei W Bę­
dzin ie, w D ąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  na G 
Śląsku.

TT

9«torowa. Stankteurleza § 8 J i .
.fteiennik palityczkw, społeczny I literacki.

Będzin. Hnlaohewskiean i ,  ¥©l@f§B 84. Fifsustsklen© 4. Telefon 84

* . f P.
A n t o n i n a  Polaczkówna

po d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ierp ien ia ch , op atrzon a  Św . S ak ram entam i, zm a rła  dn. 18 m arca  1922 r.,
p r zeży w szy  la t 23.

W y p r o w a d z e n ie  zw ło k  z kolonji S a tu rn  do  kośc io ła  w C ze lad z i  nastąpi- 
d. 20 m a r c a , 'o  g 5 p o p . ,  p o c z y m  o d b ę d z ie  się p o g rz e b  n a  c m e n ta rz  w  C zeladzi.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się w  ko śc ie le  w  C ze lad z i  w e  w torek, 
dn. 2 i m a rc a ,  o g ad z .  8 rano , o czyni z a w ia d a m ia ją  k re w n y c h  i z n a jo m y c h ,  p o ­
zos ta l i  w  n ie u tu lo n y m  żalu

RODZICE i SIOSTRA.

B a c z n o ś ć !
Z a w ia d a m ia m y  S z .jfP u b lic z n o ść  

m ia s ta  S o sn o w c a , iż  o d d a liś m y  o b ra z  
w y tw ó rn i w a rsz a w sk ie j  p . t.

„ K R Z Y K  w  N O C Y “
p o d łu g  d z ie ła  S te fa n a  K ie d rz y ń sk ie -  
go  n a  w y łą c z n ą  d e m o n s tra c ję  o d  p o ­
n ie d z ia łk u  20-go  d o  27-go m a rc a  w  
K in ie  „SFINKS** w  S o sn o w c u .

B iu ro  K in e m a to g . „Corso** 
W a rsz a w a , W ie rz b o w a  7.

/
Wiadomość „Iskra Dąbrowa

Dr. m edycyny

Józef Hołncz
b  dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
Przyjm uje w  <eSi©r©!ba«ti 
wetier^cznjrch, skórnych, 
Badania krwi, b a d a n i a  

m ik roskop ow e.
P rz y jm u je  o d  9— 1! ś o d  3— 7 

P an ie  o d  9— 10 i o d  4— 5 (O p ró c z  św ią t

Będzin, Nowy Rynek J§ 3.

F A B R Y K A  W Ó D E K  i L I K I E R Ó W

D. SIEGREICH i 3=
w M rowie-Górnlczei, ul. S o b ia M s  Nr. 13.

Telefon Nr 3

zapewnia dziś Polsce moż­
ność przeciwstawienia się 
w s z e l k i m  machinacjom, 
zwróconym przecinko nam  
z jakiejkolwiek strony, a to 
dzięki umowie z m ałą  en ­

ters tą i krajami nadbałtyc­
kimi, które zupełnie s łusz­
nie w potędze Polski wi­
dzą zapewnienie swej nie­
podległości.

(r.)

Poleca sw e znakomite wódki : 
GORZAŁKĘ, ŻUBRÓWKĘ, SOKOŁÓWKĘ,

oraz jako s p e c j a l n o ś ć  f i r m y  dla sm akoszy:
a la  B ened ik tin ,  W iśn io w y ,  C re m e  
d e 'V anilJe ,  C u racau .  .'. .'. . .LIMerg deserowe:

Karygodne marnotrawstwo.

Umowa bałtycka,
W fali projektowanych 

udoskonaleń świata coraz 
częściej i coraz głośniej ro z ­
brzmiewa wyraz „Rosja”. 
Oznacza on dziś całkiem 
co innego, niż przed woj­
ną* ale politycy światowi 
zdają się o tym nie wie­
dzieć i są  w dalszym cią 
gu przekonani, że m ają do 
czynienia z ową przedwo­
jenną Rosją stopięćdziesię- 
ciomiljonową, zcementowa- 
n§ niesłychanym okrucień­
stwem i potęgą caratu, Dla 
pewnych polityków nie ist­
nieje prawie fakt oderw a­
nia się od Rosji całego sze­
regu krajów na zachodzie, 
oraz powstanie na połud- 
n iu i wschodzie kilkunastu 
autonomicznych republik, 
które wcześniej czy później 
pozyskać m uszą zupełną
samodzielność.

i o właśnie ignorowanie 
aktów jest źródłem prze­

ceniania potęgi Rosji bol­
szewickiej i brania jej w 
rachubę przy projektach 
przebudowy czy odbudowy' 
świata.

Sosnowiec, 19 marca.
P a ń s t w a  samodzielne, 

powstałe na zachodzie Ro 
sji z Polską na czele m a ­
co inaczej patrzą na sw o­
ją sąsiadkę wschodnią. Nie 
drżą przed nią, ani się jej 
obawiają, pomimo wojowni­
czych przemówień i pogró­
żek Lejby Trockiego i dla 
tego też konferencja w ar­
szawska, ukończona w pią­
tek podpisaniem umowy 
nie jest skierowana prze­
ciw Rosji, lecz raczej jest 
aktem  wysoce pokojowym. 
Konferencja ta miała bo­
wiem na celu z jednej s tro ­
ny wykazanie bolszewickiej 
Rosji bezcelowość jej w o­
jowniczych zapędów, z dru­
giej zaś przeciwstawienie 
się tym nowoczesnym bu­
downiczym świata, którzy- 
hy dla wzmocnienia Rosji 
w celu zapewnienia sobie 
zwrotu pożyczek wojennych 
i przedwojennych chcieli 
zapoznawać na konferencji 
genueńskiej interesy Polski 
i jej nadbałtyckich sąs ia ­
dów.

Mądra i celowa polityka

W o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  w y ­
w c z a s ó w  le tn ich  p ism a  w ie lk o ­
polskie , a  i n a sz e  dziennik i ti 
d e rz y ły  n a  a la rm  z p o w o d u  ja  
skini gry w  S o p o ta c h .  Z  akc ją  
p rz e c iw k o  o d w ie d z e n iu  tej sp e  
lunki p rzez  n a s z y c h  ro d a k ó w  
w y s tą p i ło  k i lkanaśc ie  p ism  p o l ­
sk ich , co św ia d c z y  w y m o w n ie  
o w ażnośc i  p o ru sz o n e j  sp raw y . 
.R u le ta  w  S o p o ta c h ,  jak  s tw ie r ­
d z a  „ G a z e ta  G d a ń s k a " ,  po  
c h ło n ę ła  już  m iljardy , l e k k o ­
m yśln ie  p rzez  n a sz y c h  m a r n o ­
t ra w c ó w  rz u c o n e  w  b ło to ; z ru j­
n o w a ła  m a te r js ln ie  i m o ra ln ie  
d z ie s ią tk i  is tn ień  ludzkich , ą  na- 
d e w sz y s tk o  w y ra b ia  n a m  n i e ­
p o c h le b n e  ś w ia d e c tw o  u p o ­
s t ro n n y ch .

Isto tn ie , g ra  w* S o p o ta c h  jes t  
k rz y w d ą  ca łeg o  n a ro d u .  G ra  
odbyW a się  na  m ark i  n iem iec  
kie, g ra c z e  nasi m u sz ą  je  p o

S o sn o w iec ,  19 m arca .
s ia d a ć ,  s t ą d  za  w sze lką  c e n ę  
k u p ić ,  w y m ie n ia ją c  z a ś  miljo- 
ny  m a r e k  p o lsk ic h  na  o b c ą  w a ­
lu tę ,  p rz y c z y n ia ją  się do  ob n i-  
ż e n ’a w a r to śc i  i tak  m a ło  już  
p o o ła tn e g o  p ie n ią d z a  p o lsk ieg o .

T o  nie  są  już n a m ię tn i  g ra  
cze, to  już n ie  lek k o m y ś ln i  m a r  
n o t r a w c y  s w e g o  d o b re g o  im ie ­
nia, m a ją tk u  i n e rw ó w , o s o b i ­
s te g o  s z c z ę ś c ia  i s z c z ę ś c ia  
sw e j  ro d z in y :  to  już o p ry sz k i  i 
k rzy w d z ic ie le  w ła s n e g o  n a ro d u .

P o w s z e c h n y m  w o ła n ie m  p o ­
w in n o  być :  d a jc ie  n a m  lis tę
ty c h  g ra c z ó w , a b y ś m y  m og li  
ją  p u b l ik o w a ć  n a  rów ni z lis tą  
n a jg o rsz y c h  s p rz e d a w c z y k ó w  i
, .  ,............................................ ...... —- ----et',
b a n d y tó w .  , • 'r Sjr.TS

M o ż e  ten  ś ro d e k  lek k o m y śl  
n y c h  s t r a c e ń c ó w  za s t ra sz y  i 
p o w s t r z y m a  o d  te g o  j e d n e g o  
z n a jk a ry g o d n ie j s z y c h  w y s tę p  
ków .

Krsnlta polityczno.
(Z  p ism  i d e p e sz  w czo ra jszy ch )

.— M in. S k irm u n t  w y s ła ł  do  
min. Ju rgu tisa  w  K o w n ie  n o tę  
w  s p ra w ie  ludnośc i  p a s ó w  ne  
u t ra ln y c h  w  o k rę g a c h  S u w a łk  
i W ilna .

R z ą d  p o lsk i ,’ p o w o d o w a n y  
ży c z e n iem  u re g u lo w a n ia  w s z y ­
stk ich  kw estj i ,  m o g ą c y c h  p o ­
w s ta ć  m ię d z y  L i tw ą  a  P o ls k ą  
w  d ro d z e  b e z p o ś re d n ie g o  p o ­
rozu m ien ia  o b u  rząd ó w , p r o p o ­
n u je  r z ą d o w i  l i te w sk ie m u  n a ­
w ią z a n ie  ro k o w a ń  co do  za 
s tą p ie n ia  is tn ie jący ch  p a s ó w  
n e u t r a ln y c h  w  re jonie  Suwałk, i 
W i ln a  p rz e z  p ro w iz o ry c z n ą  li- 
n ję  d e m a rk a c y jn ą

—  R o k o w a n i a " 'w  G e n e w ie ,  
d o ty c z ą c e  m n ie jszo śc i  n a r o d o ­

w y c h  n a  G, Ś ląsku  są  n a  d o ­
b re j  d ro d z e .  N a s tą p i ło  c a łk o  
w ite  p o ro z u m ie n ie  w  k w e s t ja e h  
d o ty c z ą c y c h  szk o ln ic tw a ,  ko- 
ś c ic ła  o ra z  ję z y k a  w  s ą d o w n ic ­
tw ie  i adm in is trac j i .

— R a d a  a m b a s a d o r ó w  u s t a ­
liła o s t a t e c z n y  p la n  r o z b r o j e ­
n ia  n iem ieck iego ,  z a r z ą d z a ją c  
z a p r o w a d z e n ie  s ta łe j  k o n tro l i  
m ię d zy so ju szn icze j  n a d  n ie m ie ­
c k ą  ż e g lu g ą  n a p o w ie t rz n ą .

—  W  A f ry c e  P o łu d n io w e j  
z p u n k tu  w id zen ia  w o js k o w e  • 
go  u w a ż a ć  m o ż n a  p o w s ta n ie  
gó rn ik ó w  za  z l ik w id o w an e .  U  
b ieg ła  n o c  był® na jsp o k o jn ie j  
sza  o d  czasu  w y b u c h a  r o z r u ­
chów- D o  u sp o k o je n ia  p r z y ­
czy n i ło  się  g łów n ie  z a jęc ie  
m ie js c o w o śc i  F o r tb u rg  W  l o ­
k a lu  s to w a rz .  z a w o d o w y c h  w

F o r tb u rg u  zn a lez io n o  l is tę ’ w y ­
b i tn ie jszych  osób , k tó re  m ia ły  
b yć  s t r a c o n e  p o  z a ję c iu  J o h a n -  
n e sb u rg a .

TELEGRAMU.
'(Ni! Jjr j£L

(W arszaw ska A gen cja  Prasow a).

H els in g fo rs ,  18 m arca .  P r a s a  
f in lan d zk a  w  d a ls z y m  ciągu  
o b sze rn ie  o m a w ia  k o n ie c z n o ś ć  
z a w a rc ia  k o n w e n c j i  w o jskow ej 
z P o lsk ą  W  sp ra w ie  tej „Lik- 
k a "  p isze .  „ N ie b e z p ie c z e ń s tw o  
ze  s t ro n y  R osji  je s t  ta k  w ie l ­
k ie , że  F in la n d ja  p o p e łn i  b łą d  
n ie  d o  p rz e b a c z e n ia ,  o ile nie 
z a w rz e  t r a k ta tu  o b ro n n e g o  z 
P o l s k ą  P o l i ty k a  Po lak i b y ła  
r z e c z y w iśc ie  n ie sp o k o jn ą ,  lecz  
o b e c n ie  są  s y m p to m y  że o na  
pó jd z ie  w  in n y m  k ie ru n k u " .

W a rs z a w a ,  18 m a rc a .  Z  d o ­
b rze  p o in fo rm o w a n e g o  ź ró d ła  
d o w ia d u je m y  się, że  w  n a j ­
bliższej p rzysz ło śc i  s p o d z ie w a ­
n e  je s t  n&wiązanie b e z p o ś r e d ­
n ich  r o k o w a ń  p o lsk o  l i tew sk ich .  
P o ś r e d n ic tw a  w  ce lu  d o p r o ­
w a d z e n ia  do  ty c h  r o k o w a ń  m a  
s ię  p o d j ą ć  r z ą d  ło tew sk i .  
N a  m ie jsce  r o k o w a ń  p r o p o n o ­
w a n a  je s t  R y g a .

P a ry ż ,  18 m a rc a .  U s ta lo n o ,  
że  p r e z e s e m  p ie rw sz e g o  p o s i e ­
d z e n ia  k on fe renc ji  genueńsk ie j  
b ę d z ie  w ło sk i  p r e z y d e n t  m in i ­
s trów , F a c ta .  N a  n a s tę p n y c h  
d w ó c h  ogó ln y ch  p o s ie d z e n ia c h  
p r z e w o d n ic z y ć  m a ją  p r z e d s t a ­
w ic ie le  F ra n c j i  i A ng lj i  N a  o- 
s ta tn im  c z w a r ty m  p o s ie d z e n iu  
p rz e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  F a c ta .

C h a rk ó w , 18 m a rc a .  D o  s o ­
w ie tu  K i jo w a  w y b ra n o  761 
p rzed s taw ic ie l i .  Z  tej liczby  
k o m u n is tó w  —- 564, sp rz y ja ją  
c y m  k o m u n is to m  25, b e z p a r t y j ­
n y c h  —  72

C h a rk ó w , 18 m a rc a  R a k o w ­
ski w y g łos i ł  n a  p o s ie d z e n iu  s o ­
w ie tu  m o w ę .  p o  k tó re j  z o s t a ­
ła  p rz y ję ta  rezo lu c ja ,  n a w o łu ją ­
ca  p ro le ta r ja t  i a rm ję  c z e r w o ­
n ą  d o  g o to w o ś c i  o d e p rz e ć  n a ­
p a d  z  z e w n ą trz .  R e z o lu c ja  z a ­
le c a  j a k n a jp rę d s z e  w z m o c n ie ­
n ie  c z e rw o n e j  &srmji, k tó ra  s t a ­
no w i j e d y n ą  g w a ra n c ję  p o ko ju .



Ciosy publiczności.
ii® ! IdZlL.

Słońce zaczyna nas palić 
swymi prom ieniam i; jes t  to za 
p o w ied ź  zbliżającej się wiosny.

Na d rzew ach  — pąki, ziemia 
w kró tce  tak się ogrzeje, iż m e 
żna będz ie  zacząć siać i sadzie.

M iasta  nasze są  brudne  i p o ­
nure; jeśli przy łożym y trochę  
d o b ry ch  chęci, m ożem y z m ie ­
nić ich w ygląd  zewnętrzny.

P rzed ew szy s tk im  nie pozw ól­
m y innym i nie w yrzucajm y 
śmieci p rzed dom, a potym , je ­
śli kto ma choć kaw ałeczek  
ziemi p rzed  dom em  swym. 
n iech go upraw i, lecz obok ja 
rzyn, niech choć jed en  ' z»go 
n ek  użyje na  kwiaty, gdy za 
kw itną one, jakże miły dla ofea 
będ iie , zam iast zw ykłego śm ie­
tnika— kwiat, pe łen  woni i w e ­
sela.

Jeżeli do łożym y st»rań to z 
brudnego, cuchnącego  miasta 
uczynim y m ałym  k osz tsm  tnia 
sto ogród, podniesiem y stsn  je 
go zdrow otności i umilimy s o ­
bie t rochę  życie. Panow ie  ku 
pcy  mogliby, na  w zór n .isst 
zagran icznych ,  pow iesić  n ad  
drzwiam i sw ych  sk lepów  do 
n iczkę kwitnącej pelargonj:;jest 
to kwiat pospolity, niedrogi, 
bardzo  w dzięczny  dla oka i ła 
tw y  do  pielęgnow ania.

T ro c h ę  d o b rych  chęci, a re 
zultety p rze jd ą  nasze o c z e k i­
w ania

R obiąc  now y kostjum w io ­
senny, w zoru jem y się na m o ­
d ac h  angielskich, pełnych  szy ­
ku i elegancji; czemuż nis bis 
rzem y przyk ładu  z anglików  
po d  w zg lędem  w ytrwałości?  
m ieszkają  oni n a  północy/, a 
sztukę ogrodniczą  doprowadzili 
do  niebyw ałej doskonałości. S e ­
tki mil p rzebyw a się krajem, 
zam ienionym  zd a  się w jeden  
olbrzymi park  D rzew a stoją 
n a  zielonych trawnikach, jak  
pan n y  na  w ydan iu  D orodne, 
rosłe. Baczenie znać wielkie 
było, ab y  żadna  krzywizna nie 
p su ła  rysunku sylwety. Cała 
grupy  harmonijnej zieleni w 
olbrzymich p a rk ach  ©ranźerje, 
m ieszczące  setki tys ięcy  o d ­
m ian  roślinnych — zdum iew ają  
cudzoziem ca.

Belgja zasiana jest zak łada­
mi ogrodniczymi. N ajbogatsze 
zjjfnich rozsyła ją na  es ły  świat 
plony sw ych  starań.

H o land ja ,  ten  śliczny, mały,

POWIEŚĆ,
94.

Sosnow iec, 19 marca.

a tak  w ysoko kulturalny kraj, 
jakże w ysoko postaw ił  o g ro ­
dnictwo! Klimat morski. Łąki, 
kanały, opary. N ad m orzem  
wiatry, piasczyste  w ydm y, a 
mimo to cóż za w span ia łe  
kwiaty. Pola zam ienione w 
b arw n e  kobierce, pe łne  aro 
m atu . a w szystko to dzieło 
ludzkiej p racy  i wytrwałości. 
P os iada jąc  tak  u rodzajną  zie 
mię, m oglibyśm y ogrodnictw o 
u nas  d o p ro w ad z ić  do mieby 
w sie j  doskonałości,  t rzeba  t y l ­
ko chcieć.

K wiat jest sym bolem  w iosny 
i lata. K w ia t umila życie to 
nasze  szare i da je  nam  chwile 
upom nienia  ś zapom nienia  o 
tro skach  życia, p ielęgnujm y 
też kw iaty  z ca łą  m iłośc:ą i 
staraniem .

H.

RKiliU
Kalendarzyk.

Dziś Józefa Obi, 

ju tro  W olfiama. 

W ach. słońce 7 m  12 

Z ach . „ 6 jn 24

O c h r o n a  S e k a to r ó w . W
ciągu ub ieg łych  dwu eh dni p o d ­
komisja pow ołana  p rzez  'k o m i­
sję p raw niczą  o b rad o w ała  nad  
art. 3 un projektu  noweli u s ta ­
wy o ochronie  lokatorów. Pod  
komisja wyraziła  opinję, i i  do 
p uszczalne  pow inny być urno 
wy dobrow olne m iędzy  właści 
cieleni dom u a lokatorem . Li­
n iow y te  powinny jednak  być 
d o zw olone  dopiero  , od  1 p aź ­
dziernika. P o za ty m  podkom i 
sja usta l.ła  podw yższenie  mno 
żnika zasadniczego kom ornego 
z r. 1914, przyjm ując  s iedem  
s topn i podw yżek  od  25 —  100. 
Z d an iem  podkomisji w łaśc ic ie­
le dom ów  powinni w p łac ać  10 
proc. pob ieranego  kom ornego 
n a  fundusz budow lany. U c h w a ­
ły te  p rzeds taw ione  b ęd ą  p e ł ­
nej komisji prawniczej i adm i­
nistracyjnej.

W y ja ś n ie n ie  p o b o r o w e .
M inisterjum sp raw  w ojskow ych 
n a  zapy tan ie  p ra sy  ż&rg. w y ­
jaśniło co następuje ; D o o b e ­
cnego poboru  rocznika 1901, 
powinni s taw ać  wszyscy  bez

— Pan Castel jest nieobec­
nym... — reek ł lokaj na zapyta­
nie przybyłej. — W yszedł z do­
mu od rana

— A o której powróci?
— Nie wiem... pan nic mi o 

tym  nie powiedział.
— Pozostawię mą wizytową 

k a rtę —rzekła Amanda — proszę 
mu ją doręczyć skoro powróci, 
wraz z oznajmieniem, i ż  rada 
bym  się widzieć jaknajspioszniej 
z panem  Castel w nader wa­
żnym interesie.

— D obrze.. pani tu  zatym 
powtórnie przybędzie ?

—- Nie wiem czyli mi czas 
pozwoli Nie zapomnij pan pro­
szę doręczyć mego biletu. Tu 
wyszła, jadąc poprzednim fia­
krem  do siebie, na ulicę des 
Dames. Spodziewała się, iż za­
stanie w domu Ra u la Duche- 
min, nadzieja ta  ją zawiodła 
Raul nie tylko, ie  był nieobec­
nym , ale żadnej kartki do niej 
nie pozostawił

— O której godzinie wyszedł? 
“ pytała odźwiernej.

~  Około dziesiąte].
— Sam?

w zg lęd u  na kategorję zdrow ia, 
d o  której ich  za liczono p od czas  
d aw nych  p oborów , i na to , czy  
już służyli daw niej jako ocho 
tn icy lub z poboru. S łużba po  
przednia zostanie im  zaliczona.

Z  innego zaś źródła  podają, 
że roczniki 1900 1899 zostaną 
zwolnione w ten  sposób, źe o- 
statni zwalniany będzie od dzi 
siaj do  d. 10 kwietnia, a zaraz 
p o tem  —  rocznik 1900.

T o  sam o minist. rozesłało  do 
w o jew ództw  żądanie, aby  w 
komisjach poborow ych  zas iada  
li są mi starostowie, a w  o s ta te ­
czności ich zastępcy , a nie jak 
dotąd , inni urzędnicy starostw a.

2 ja sd  nauczycielski. Dn.
25 i 26 b. m., odbędz ie  się w 
W arszaw ie  zjazd nauczyciel 
stwa, zg rupow anego  w okręgu 
w arszaw skim  T o  w. nauczycieli 
szkół ś rednich  i w yższych

Dz. 25 m arca  w ypełni zjazd 
członków T o w arzy s tw a ,  k tó re  
go t. zw okrąg  w arszaw sk i o- 
bejm uje pięć w ojew ództw  b 
K ongresów ki i część  kresów  
w schodnich, d 26 m arca  zaś 
odbędz ie  się zjazd delegatów  
kół, których w okręgu w arszaw  
skim jes t  51.

Wyjazd naczelnika p ań ­
s tw a . Naczelnik p ań s tw a  wy 
jechał z  W arszaw y  i dzień imie 
nin swoich spędzi w Spalę,

W drsiu imienin n a t s  
p a ń s t w a .  S taran iem  obu zrze 
azeń. nauczycielstw a szkół śre 
dnieli w Sosnowcu, odbędz ie  
się w n iedzie lę  19 m arc a  1922 
r. w asli gintn..państw, im Sta 
szica na Pogoni, ku czci n a ­
czelnika państw a  w dniu jego 
imienin, w ykład  prof. j. K acz ­
kow skiego  na tem at „G ranice 
Polski w  świetle trak ta tów ". 
P re leg en t  w ydobędzie  z tła te 
m atu  zasadnicze rysy P iłsud  
skiego, jako strażnika granic 
państw a. P o czą tek  w ykładu  o 
godzinie 5 pop.

O f i a r a .  Z eb ra n ą  przez p ra ­
cow ników pow iatow ej kasy  cho 
rych w  Sosnowcu, z-okazji im ie­
nin  sum ę 65 600 ' mk. p rzezn a ­
czam y 30 ty 8. na  cegiełkę w a ­
w elską imienia pracow ników  
po w. kasy  chorych w Sosnowcu, 
resztę  zaś t j 36 600 m k  dla 
zdemobilizow anych wojskowych 
w  Sosnow cu

Jó ze f Drzewiecki.
Dr. Jó ze f Zalenay.

M a t a r g i  p o z n a ń s k i e  wy-
delegow any  został przez naszą 
redakcję  sekre tarz  „Iskry" J. 
Walewski.

— Nie, wyszedł w towarzy­
stwie tego pana, który będąc 
tu  wczoraj zostawił swój bilet.

— 1 żadnego polecenia dla 
mnie nie pozostawił?

—- Nic... ani słowa.
Amanda weszła do mieszka­

nia mocno zaniepokojona.
— Co począć? — mówiła —- 

pójść szukać Duchemina w C our- 
bevoie, lub koło pałacu przy 
ulicy Murillo. Na co się to przy­
da? Podczas gdy wyjdę go szu ­
kać, on powrócić może. Lepiej 
uzbroić się w cierpliwość i cze­
kać. 1 tak  też uczyniła, oczeki­
wała w niepokoju.

Około smdmej wieczorem, za­
pukał ktoś do drzwi, pośpie­
szyła otworzyć. Bylto posłaniec 
z listem, na kopercie którego 
poznała pismo Rouls. O dpra­
wiwszy posłańca, czytała co n a ­
stępuje:

„Piszę, ażeby cię uspokoić. 
W ażne powody niedozwolą mi 
dziś być może powrócić do do­
mu. Trzym am y Pawła H«rm aat, 
który  nas bezwiednie doprowa­
dzi do mieszkania Owidjusza. 
Gdy raz przestąpię próg k ry ­
jówki tego nikczemnika, zabiorę 
wszystkie wiadome tobie, a ty ­
le dla nas cenne papiery.

Raul."
Amanda uspokojona nieco tym 

listem, wyszła na wieczerzę do 
pobliskiej mleczarni, poczym

wróciła do siebie O pierwszej 
po północy, dręczona niepoko­
jem  oczekiwania, rzuciła się na 
łóżko, lecz zasnąć nie mogła 
wcale.

Wróćmy do restauracji na 
plac Hawru, gdzie w gabinecie 
siedzieli Edmund Castel z Lu­
cjanem i Paweł Harmant,

Punkt o wpół do dziewiątej, 
miljoner wstał od stołu.

— Mój drogi, artysto... — 
rzekł do E dm unda--przykro mi, 
iż m uszę rozstać się z wami. 
wzywają innie jednak  ioteress.

— Podzielamy tę p rzyk rość .. 
— rzekł Edm und -lecz  naprzód 
wiedzieliśmy, iż panu wyjść 
wcześnie wypadnie Nie prze" 
szkadzając zatym, pójdziemy 
obaj z Lucjanem przejść się po 
bulwarach. Tu wszyscy trzej 
wyszli razem

Castel wychodząc, spostrzegł 
w giębi sali restauracyjnej Rau- 
la, który skończywszy obiad 
oddawna, zdawał się być za­
głębionym "ry tan iu  dzien­
nika

Spojrzeli obaj na siebie wza- 
je Znaczący rzu t oka Raula, 
odpo wiedział na mrugnięcie ma 
larza i Duchemin zabrawszy 
pakiet owinięty w szarą bibułę, 
jak  leżał przy nim na krześle,

Koncert na rzecz zd em o­
bilizowanych. S am o p o m o c 
legjoni3tów  i zw iązek  s trze lec ­
ki, pragnąc przyjść z w yd atn iej­
szą  po m o cą  zdemobilizowanym, 
a zw łaszcza  w dow om  i s ie ro ­
tom  po byłych  w ojsk ow ych , u 
rządza ją  d. 19 b, m  o godz. 
8 wiecz. w sali polskich zw ią­
zków zaw o d o w y ch  n a  Pogoni 
obchód z okazji imienin nacze l­
n ika państwa,

N a program  z łożą  się: słowo 
w stępne  oraz p rodukc je  w spa  
niałych chórów  zaproszonych  
do w spółudziału  T ow . Victorii 
i z jednoczenia m łodzieży pod  
w y traw n ą  b a tu tą  dyrektor® H. 
H am ankiew icza . N ad to  w skład  
p rog ram u  w e jdą  deklam acje,  
śp iew y solow e i gra na sk rzyp­
cach.

W ierzym y, że spo łeczeństw o  
naszego miasta, do tychczas  nie 
stety, tak  obo ję tne  dla sw ych  
byłych obrońców, pospieszy 
tłumnie na  koncert i w  ten 
sposób  przyjdzie z w y d a tn ą  po 
moeąrn  m ater ja lną  tym, k tórzy  
n a  n’ą najbardziej zasłużyli, a 
dziś pozostają  bez środków  do 
życia.

O b c h ó d .  W  celu uczczenia 
imienin naczelnika w odza  Józc 
fa Piłsudskiego, za rząd  związku 
b wojsk 'w, p, w  Dąbrowie- 
Górniczej u rządza  w dn, 19 m a r ­
ca h r. u roczysty  obchód: o 
godz. 9 .ej ' r an o  m sza św ię ta  w 
kościele parafialnym , nas tępn ie  
zbiórka wszystkich zdemobili 
zow anych  przed kościołem, o 
godz. 1030 p rzem ów ien ie  p rzed  
s tąw icie ia  związku p rzed  po 
m nikiom  Kościuszki o życiu i 
czynach  naczelnika, poczym  
odbędz ie  się pośw ięcen ie  i o 
t warcie schroniska dla b. w oj­
skow ych  w. p  im Józefa Pił­
sudskiego.

Z a m k n ię c ie  g o s p o d y  ż o ł ­
n i e r s k ie j .  Z  dniem  15 g o 'm ar­
ca 1922 roku  gospoda  żołnier 
ska Koła p o lek  w  Sosnow cu  s 
p o w o d u  zajęcia  lokalu przez 
kolejarzy, p laców ka tak  p o t rz e ­
b n a  jeszcze, zosta ła  zlikwido­
wana. W y d a w an ie  książek o d ­
byw ać się będzie w dalszym  
ciągu tylko dla żołnierzy w po  
niedziałki i p iątk i od 4-aj do 
6 ej po  południu.

P ierw szy  deień w ym iany ksią 
iefe nas tąp i w p on iedz ia łek  20 
m arca  r, b. w  tym że lokalu na  
I piętrze.

P a n u  dok to row i Felińsk iem u 
za w ielokrotne niesienie b ez in ­
teresow nej pom ocy  cho rym  żo ł­
n ierzom  w tejże gospodzie  sk ła ­
dam y  serdeczne „Bóg zapłać."

Zarząd K oła  polek.

szedł zwolna za trzem a wyżej 
wymienionymi mężczyznami.

Harm ant uścisnąwszy rękę 
Lucjana, a następnie Edmunda, 
wyszedł, zwracając się w stro­
nę placu Europejskiego.

Raul Duchemin rozpoczął za 
nim swój pościg, podczas gdy 
Edmund % Lucjanem, zatrzymali 
się w progu restauracji, zapa 
łając cygara.

— Czyś zauw ażył— pytał a r ­
tysta Lucjana — tego młodego 
człowieka, który przeszedłszy 
koło nas, idzie krok w krok za 
Harmantem ?

— Widzę go.
— A więc... mój kochany, ów 

człowiek oznajmi nam jutro 
zrana. iż mamy w ręko praw 
dzi« ego zabójcę twojego ojca...

— Co pan mó wisz?—zawołał 
Lucjan z osłupieniem.

- -  Mówię najczystszą prawdę.
Ach! czyż podobna?

— Nśetylko prawdopodobne... 
lecz pewne,

— L e i  jakim sposobem... 
zkąd panie?...

— Nic tobie nie mówiąc, z 
obawy bym cię nie wprowadził 
w złudne nadzieje, na własną 
rękę działałem Trafiłem na ślad 
nieomylny i jutro będę ci mógł 
pow iedzieć: „Lucjanie / teraz 
możesz kochać Łucję Fortier i 
zaślubić ją możesz!"

— Och! p an ie , pan ie—wołał

Z Domu Ludowego w So- 
S flO W C U . P o d sek c ja  dramaty , 
czna D. L. w ystaw ia  w dniu 
dzisiejszym po  raz pierw szy  ko­
m ed ię  w 3 odsłonach  M. Ba­
łuckiego p. t. „G rube  ryby". 
R eżyse rja  spoczyw a w  ręku p, 
dyr Olszewskiego, długoletnie, 
go kierow nika . podsekcji  dra­
m atycznej D. L Sądzimy, iż 
sym patycy  i cz łonkow ie D. Lu- 
dow ego  po p ieszą licznie na 
niedzielną k o m e d i ę .  W ła­
sne now e dekoracje. Począ tek  
o godz. 8 ej w ieczorem . Bilety 
sp rzedaje  kancelarja  D. L. od 
godz. 6 sj po południu.

Z e  s z k ó l .  W niedzielę , d. 
19 m arca  o g. ! I ej p rzed  p o ­
łu d n iem  odbędz ie  w się 2 im gi­
mnazjum  p ań s tw o w y m  im Bo­
lesław a P ru sa  w S osnow cu  kon­
ferencja w yw iadow cza  o sp ra­
wowaniu. pilności i postępach  
w nauce  uczniów w okresie  4 -ym

H o z w o d n io n e  m le k o .  W
dniu 6 b m. n a  stacji dębliń­
skiej w  S osnow cu zasta ło  za ­
trzym ane m leko  celem p o d d a ­
nia go analizie Po  dokonaniu 
b adan ia  w labora.torjum miej­
skim okazało  się, że m leko  jest 
sfułazowane, w obec  czego od ­
d ano  do dyspozycji T  w u do 
broczynności 10 beczek, zaw ie­
ra jących . 143 garnce rozw odnio­
nego m leka
fSrad.ui@fe.

Z  g ó ry  m ie sz k a n ia  W a w rz y ń c a  K lim ­
c z a k a , p rz y  u l. M a ła c h o w sk ie g o  N r. 5 
w  S o sn o w c u  z ło d z ie je  sk ra d li  w  nocy  
b ie l iz n ę , w a r to ś c i  20 ty s . m k.

—  Z a m ie sz k a łe m u  w  ^ o s n o w c u  p rzy  
u l. K a c z e j N r. 1 1 P io tro w i P io trk o w ­
sk ie m u  s k ra d z io n o  p o r tm o n e tk ę  z go ­
tó w k ą  w  k w o c ie  12 ty s . 550 m k. Za 
k ra d z ie ż  tę  p o lic ja  a re s z to w a ła  H e n ry ­
k a  B. m ie sz k a ń c a  S o sn o w c a .

—  Z  m ie sz k a n ia  Z o fji D ry g a lik o w e j, 
p rz y  ul. P s z e n n e j N r. 3 w  S o sn o w c u  
z ło d z ie je  sk ra d li  w c z o ra j o g o d z . 7-ej 
w ie c z o re m  b ie liz n ę , w a r to śc i  60 ty s . m k.

—  W  s k le p ie  Ja n a  Ż e lic h o w sk ie g o  
p rz y  u l. R a c ła w ic k ie j  N r. 1 w  S o sn o w ­
cu  sk ra d z io n o  4 sz y n k i, w a r to ś c i  6 tys. 
m a re k .

—  Z  m ie sz k a n ia  Z o fji L a to ś  zam . w  
S o sn o w c u , R o b o tn ic z a  N r. 31 sk ra d z io ­
n o  n a c z y n ia  k u c h e n n e , w a r to ś c i  17 tys. 
m a re k .

Z teatru,
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

Dziś popo łudn iu  „Dookoła 
miłości" operetka; „Z uza"  u k a ­
że się wieczorem.

■ W e  w torek  po  raz pierwszy 
„Mąż p o d  kluczem", fa rsa  w y ­
w o łu jąca  bezustanny  śmiech.

W  środę  — „D ziewczę z Ho- 
landji".

Labroue, w przystępie gwałtow­
nego wrzuszenia, chwytając rę­
ce Edm unda i ściskając je w 
swoich — oby ś się tylko me omy 
liłl

— Pomyłka w tym razie jest 
niemożliwą.

Opowiedz mi więc ..
— Nic... nic, na teraz... — 

przerw ał artysta. - -  Nie pytaj 
mnie, bo ci nie odpowiem. Za­
pal oto cygaro, które ci zagasło 
i idźmy na kawę.

Obaj szii bulwarem, ku ulicy 
Auberta

O jedenastej, rozdzielili się. 
Edmund wrócił na ulicę Assas, 
by tam oczekiwać na Raula

Lucjan marząc o szczęściu, 
jakim mu błysnął przed oczyma 
były opiekun Jerzego, powrócił 
do swego m ieszkania.

Dwaj policyjni agenci za­
wiózłszy Owidjusza Soliveaa do 
prefektury; złożyli go tam w 
jednej % sal infirm erji w zupeł­
nym  odosobnieniu. San, jaki 
nastąpił po nerwowym paro­
ksyzmie, co bywa zwykłym na­
stępstwem użycia kanadyjskiego 
płynu, trw ał u niego bez przer 
wy.

6 . n



Nasze kina.
w  Sosnow cu

ZACISZE „Ich czworo"
OAZA „Dziewica ze Stambułu" 
SFINKS „Najukochańsza żona 

Maharadży"

w Będzinie
CORSO „Tarzan małpolud" 

w Dąbrowie
KOMETA „Tajemnice Sew asto­

pola"
V euus „Tarzan małpolud".

Mi
W  p ią te k  po  p o łu d n iu  p o l i ­

cja w y tro p i ła  n a  ul. B ę d z iń ­
skiej w  S o s n o w c u  b a n d y t ę  Ja  
na S iw ka , c z ło n k a  b a n d y  K o ­
kota.

Śc igany  p rz e z  p o l ic ję  S iw ek  
s trze la ł  z r e w o lw e ru .  W id z ą c
się o sa c z o n y m , z a b ra ł  kon ia  o d  
w ozu  w ę g lo w e g o  i n a  rsim u- 
ciekftł u l icą  N o w o p o g o ń sk ą ,  

i w ciąż s t rz e la ją c  d o  g o n iący ch  
go po lic jan tów .

U jrz a w sz y  m a n e w ru ją c y  n a  
te rze  o b o k  fab ryk i  H u lczy ń -  
skiego p o c ią g  tcm a ro w y  b a n ­
d y ta  w p a d ł  p o d  w a g o n  i s t a m ­
tąd  bronił s ię  p r z e d  po śc ig iem . 
R an iony  o p u śc i ł  to  sch ron ien ie  
i, o p a r łszy  s ię  o ś c ia n ę  znaj 
d u jąceg o  s ię  w  p o b liżu  d o m k u  
kole jow ego, s t r z e la ł  w  d a lsz y m  
ciągu d o  a ta k u ją c y c h  go poli 
c jan tów .

W id ząc ,  ż e  r a tu n k u  n ie m a  i 
t r z e b a  b ę d z ie  z a p ła c ić  życ iem  
za n a p a d y  i gw a łty ,  jranny kil 
k a k m tn ie  b a o o y ta  w p a k o w a ł  
sob ie  o s ta tn ią  ku lę  w  g ło w ę .

P r z y ’ b a n d y c ie  zna lez iono  p a  
p ie ry  w o jsk o w e  Jó z e fa  Szy 
m iń s k ie g o ,  p o c h o d z ą c e g o  ze  
wsi G ó ry ,  pow . p iń czo w sk ieg o .

T y m c z a s e m  w  d o m u , z k to  
reg o  w y b ie g ł  b a n d y ta  S iw ek  
z rob iono  re w iz ję  i z a t r z y m a n o  
d rug iego  c z ło n k a  b a n d y ,  A le k  
aandra  S p o ry szk iew icza ,  k tó ry  
w z ię ty  w  k rzy żo w y  o g ie ń  p y ­
tań  w y śp ie w a ł ,  iż r e s z ta  szajk i 
z n a jd u je  s ię  w  „m elin ie"  t. j. 
s ch ro n isk u  z łodz ie jsk im  n a  K s a  
werze .

N a  sk u te k  ty ch  z e z n a ń  ko 
m isa rz  po lic ji  ś led cze j ,  S tu ,m i 
cki, łą c z n ie  s  k o m is a rz e m  III 
kona. M ą c z y ń s k im  i p o l ic ją  o b ­
stawili c s łą  K s a w e r ę  i w czora j

B ędzin , 18 m a rc a .
z a rz ą d z o n o  o b ła w ę .

K ie d y  p o l ic ja  w k ro c z y ła  do  
w sk azan e j  p rzez  S p o ry szk iew i 
cz a  spe lunk i ,  u jrzan o  m ie ­
szkan iu  3 b a n d y tó w ,  k tó rzy  n a  
w id o k  -w c h o d z ą c y ch ,  chw ycil i  
za  r e w o lw e ry ,  lecz  b y ło  za  
późno

P o lic ja  o b e z w ła d n i ła  b a n d y ­
to  w i p o d  eiiną e s k o r tą  o d s ta  
w iła  ich  do  k o m e n d y  p o w ia to ­
w ej w  Będzin ie .

Już p rz y  g m a c h u  k o m e n d y  
j e d e n  z b a n d y tó w  w y rw a ł  się 
e s k o r tu ją c y m  i chc ia ł  zb iedz , 
p o w a lo n y  j e d n a k  kilku s t r z a ła ­
mi, z o s ta ł  u lo k o w a n y  ty m e z a  
s e m  w  szp ita lu .

C zy te ln icy  n as i  p rz y p o m in a  
ją  sob ie  fo tograf ję ,  zsm ieszczo -  
n ą  n ie d a w n o  w  „Isk rze"  z p o  
d o b iz n ą  b a n d y ty ,  p o s trz e lo n e g o  
p rz e z  ś. p. W inn ick iego  p o d ­
czas  n a p a d u  n a  d w ó r  w  N ie ­
g o s ła w ic a c h ,  a  n a s tę p n ie  d o b i  
te g o  p rzez  je d n e g o  z c z ło n k ó w  
ban d y .

O tó ż  b a n d y tą  ty m  jes t  j. 
G lu ź n ie w  cz, a  d o b i ł  go  ro d zo  
n y  b rac iszek  A n ton i ,  k tó ry  
w c z o rs j ,  c h cąo  uc iec  policji, 
z o s ta ł  lekko  ranny.

Pozoat&ii ban d y c i ,  t. j. b rac ia  
J a n  i S ta n is ła w  K o z a  i S te fa n  
S ta n isz e w sk i  w y śp ie w a l i ,  że 
już  c a la  sza jka  je s t  rozb ita ,  
g d y ż  d w u c h  c z ło n k ó w  t. j. Si 
w e k  i G lu źn iew icz  zabici,  a 
r e s z ta  p o d  k luczem .

W s z y s c y  b a n d y c i  są  to  lu 
dzie  m łodz i  w  w iek u  23— 30 
la t  i m a ją  n a  s u m ie n iu  k i lka  
n a p a d ó w  i m o rd e rs tw .

S ta n ą  oni p r z e d  s ą d e m  d o ­
raźnym . g d y ż  są d z im y ,  iż p ro  
k u ra to r ja  do łoży  s ta rań ,  a b y  
o p ry s z k ó w  nie  m in ą ł  s łupek .

Rozrywki.
D o ro z w ią z a n ia .

s z a ra d a  (u ło ż y ła  A d a  W .)
C z w a rty , t r z e c i—To w ie rz c h o w ie c ,
A le  je d n a k  p ra w d ę  p o w ie d z :
L e p sz y  b y w a  p e łe n  trz o s ,
G dy  m a d ru g i, t rz e c i  nos;
M oże b y ć  z e ń  sk rz y n ia  p e łn a ,
G d y  w y ro śn ie  d u ża  w e łn a .
C z w a rty , d ru g i, p ie rw sz y  te ż  
M iarą  sz tu k i w ie lk ie j m ierz!
Bo to  p ię k n e  i n ie  ta n ie  
U k o ch a li ją  R z y m ia n ie .
A  n a d  w sz y s tk ie m  g ło w ę  b ie d ź , 
L ep ie j r a d z ę  C i ta m  je d ź ,
Bo n a d  w s z y s tk ie  ś w ia ta  3 tro n y  
T a m  to  g ó ru ją  m il jo n y .

Ł a m i g ł ó w k a .

Z  n a s tę p u ją c y c h  sy la b  u ło ż y ć  12 w y ­
razów , k tó ry c h  p o c z ą tk o w e  l i te ry , c z y ­
tan e  o d  d o łu  d o  g ó ry , u tw o rz ą  im ię 
i n azw isk o  n a jp o p u la rn ie js z e g o  d z iś  ż y ­
da w  św ie c ie : lu — u r— b a n — je — e n —
cJa —  n a  —  ni—  śm i— i — cy — ta j— b a n —  
siej—  fro —  k re — zy—  d y — fu n —  k a— d jo  

n a— o— ro z — ta — g u s— g ó — m a— re k —  
Pu— ta— s ta — m o n — ry n .

Z n a c z e n ie  w y r a z ó w : 1) C z ło w ie k
u m y sło w o  ch o ry ; 2) ja rz y n a ; 3) p r z y ­
p raw a, u ż y w a n a  n a jc z ę ś c ie j d o  leg u m in ; 
4) ja rz y n a  o g ro d o w a ; 3) k w ia t; 6) b u ­
rza n isz c z ą c a ; 7) z w y c z a j tra d y c y jn y ; 
d) im ię m ę sk ie ; 9) ro z b ó jn ik ; 10) r z e ­
ka w  R osji; 11) im ię  ż e ń sk ie ; 12) k o ­
rzeń  le k a rsk i.

R o z w ią z a n ia  i nag ro d y —w e  w to re k .

Z sądów.
Pięć w yroków  śm ierci.

W y ro k ie m  są d u  d o ra ź n e g o  w  G a r ­
w o lin ie  m ie sz k a ń c y  p o w . g a rw o liń sk ie -  
8o; M acie j T o n ia k ie w ic z , la t  67, S ta n i­
s ła w  M a jek — l a t  32, P a w e ł  B e d n a rc z y k  
T^lat 30, A n d rz e j  A d a m o w ic z — ł a t  30 
1 L u d w ik  K u lik  la t  58 za  k rw a w y  n a ­
p a d  ra b u n k o w y  w  d n iu  6 s ty c z n ia  r. b . 
na  dom  g o sp o d a rz a  P io tra  S tańczu ica  

w^i G ra b o w c a c h  G ó rn y c h , p o w . 
g arw o liń sk ieg o  sk a z a n i z o s ta li  n a  k a rę  
śm ierc i p r z e z  ro z s trz e la n ie .

W y ro k  te n  z o s ta ł  w y k o n a n y .
W id z ie liśm y  i s ły s z e liśm y  o m ło d o -  

m anych  b a n d y ta c h , b a n d y tó w  z a ś  s ta r-  
2?.^* z d a je  s ię , je s z c z e ś m y  n ie  m ieli.

z b ro d n i p r z e s tę p s tw a  s łu ż b o w e g o  i sk a ­
z a ł  go n a  4 la ta  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , 
in n y c h  z a ś  o sk a rż o n y c h  u w o ln ił  o d  
w in y  i k a ry .

(P rz e z  te le fo n  z W arsz aw y .)

— C ziczer in  p rz e s ła ł  n o tę
d o  P o in c a re g o  z  w y ra ż e n ie m  
n ie p o k o jó w  z p o w o d u  p r z y g o ­
to w a ń  w ielkiej i m a łe j  e n te n ty  
d o  z a m a c h u  n a  R osję .

f§j— D o  C h a r k o w a  p rz y b y ł
t r a n s p o r t  10 w a g o n ó w  t o w a ­
ró w  G a y e r a  z Ł o d z i .

—  P rz e w o d n ic z ą c y m  k o n fe ­
renc ji  w  G e n e w ie  b ę d z ie  m in . 
R a th e n a u .

—  W  K a to w ic a c h  o d b y ł  się 
z jazd  p rz e d s ta w ic ie l i  r a d  lad o  
w y c h

W y raz i!  o n  życzen ie  u trzy­
m a n ia  d o b ry c h  s to su n k ó w  z  
lu d n o śc ią  n iem ieck ą  i p o tę p i ł  
s e p a ra ty z m  d z ie ln ico w y  s to ją c  
n a  g ru n c ie  au tonom ji .

—  D o  lo k a lu  Z w ią z k u  z a w o  
d o w e g o  d ru k a rz y  w  W a r a z a  
w ie  w d ar l i  s ię  n o cy  ub i egłej 
z ło d z ie je  i z ra b o w a l i  z  k asy
700 ty s ię c y  m arek .
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o ■ecnie ju ż  m am y . P o s tę p !

A  b y f o  i c h  t r z e c h .

W ła ś c iw ie  b y ło  ich  n ie  trz e c h , lecz  
c z te re c h , je d e n  a to l i  zn ik ł, n ie  p o z o ­
s ta w ia ją c  ad re su .

D z ia ło  s ię  to  n a  d ro d z e  m ię d z y  S o ­
sn o w c e m  a  M o d rz e jo w e m  je s z c z e  w  
je s ie n i 1919 r. A je n c i m ie jsc o w e g o  
w y d z ia łu  ś le d c z e g o , p iln u ją c , a b y  „szm u - 
g ie l"  n ie  p r z e d o s ta w a ł  s ię  d o  N iem iec , 
d o s trz e g li  p e w n e g o  d n ia  k o ło  g o d z . 1 
p o  p o ł .  c z te re c h  n ie z n a n y c h  im  o s o b ­
n ik ó w , k tó rz y  p o je d y n c z o  k ie ro w a li s ię  
k u  k o rd o n o w i g ra n ic z n e m u  i z e b ra l i  
się  p rz y  -pustej s z o p ie  p rz y d ro ż n e j, s łu ­
żące j im  w id o c z n ie  za  p u n k t z b o rn y . 
A je n c i z a w sz e  sc e p ty c z n ie  u s p o s o b ie n i  
co  d o  z a m ia ró w  lu d zk ich , z a a re s z to ­
w a li s p a c e ru ją c y c h  i p rz e k o n a li  s ię , że  
m a ją  p rz e d  so b ą  m ie sz k a ń c ó w  W a rsz a ­
w y  p p . B e r l in jz te i . ia ,  K u p fe rs z te in a  i 
T e n e n b a u m a ; c z w a rte m u  u d a ło  się  u ra ­
to w a ć  in c o g n ito . P rz y  re w iz ji z n a le ­
z io n o  p rz y  B e riin sz te in ie  z ło tą  to re b k ę  
d a m sk ą , p rz y  K u p fe rs z te in ie  24 b ry la n ­
ty , T e n e n b a u m  z a ś  z a o p a trz o n y  b y ł  w  
p a s z p o r t  n a  w y ja z d  do  N iem iec .

Z n a jd o w a n ie  s ię  ty c h  o b y w a te li  w a r­
sz a w sk ic h  w  p o b liż u  g ra n ic y  b e z  u s p ra ­
w ie d liw io n y c h  p o w o d ó w  w  z w ią z k u  z 
p o s ia d a n y m i p rz e z  n ic h  p rz e d m io ta m i 
i s p o tk a n ie  s ię  ich  w  u m ó w io n y m , 
o c z y w iśc ie , m ie jsc u , d a ło  p o w ó d  d o  
o sk a rż e n ia  ic h  o u s iło w a n ie  w sp ó ln e  
w y w ie z ie n ia  z a g ra n ic ę  p rz e d m io tó w  
c e n n y c h ,' co  je s t  z a b ro n io n e  sp e c ja ln ą  
u s ta w ą .

S ą d  o k ręg o w y  w  S o sn o w c u  w y m ie ­
r z y ł  w s z y s tk im  trz e m  p o  ro k u  w ię z ie ­
n ia , o p ró c z  k o n f isk a ty  to re b k i i b ry ­
la n tó w .

S ąd  a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie  w y ro k  
u c h y li ł  i o sk a rż o n y c h  u n ie w in n ił.

Za łap o w n ic tw o  na g ran i­
cy 4  la ta  w ięzienia.

O n e g d a j s ta w a li p rz e d  k rak . są d e m  
w o jsk o  w . Ja n  S z y k o w n y , k a p ra l , F ra n ­
c is z e k  G ó rk a , at. ż o łn ie rz , s z e re g o w c y  
Jó z e f  P a w e le c  i K a z im ie rz  S z u le jk o , 
w sz y sc y  z  4 ko m . 15 b a o n u  c e ln e g o .

A k t  o sk a rż e n ia  z a rzu ca  im , że  p o d ­
c zas  p e łn ie n ia  s t r a ż y  g ra n ic z n e j w  R a- 
d o sz e  w  l ip c u  i s ie rp n iu  r. 1921 p rz y j­
m o w a li ła p ó w k i o d  p rz e m y tn ik ó w  za  
u ła tw ia n ie  im  p rz e jś c ia  p rz e z  g ra n ic ę .

P rz e s łu c h a n i p o d c z a s  ro z p ra w y  św ia d ­
k o w ie  p lu to n o w y  Ja n o w sk i i M arja  L a -  
k o m sk a , o ra z  in n i, z e z n a li  o b c ią ż a ją c o  
je d y n ie  d la  P a w e lc a , k tó ry  te ż  p rz y ­
z n a ł  s ię  d o  z a rz u c o n e j z b ro d n i.

T ry b u n a ł u z n a ł  P a w e lc a  w in n y m

Giełda urzędowa.
Warszawa, 18 marca

(P rzez  telef.)
D ziś  n« . g ie łdz ie  w s t o w  

sktej w a lu ty  o b c e  no tow ano-  
D o la ry  4060 
F u n ty  ez terlingi — ! 7700. 
F rank i  —- 372.
M arki n iem . — 14.70.
K o ro n y  au s tr iack ie  — 62 
K o ro n y  czesk ie  — 73

!U

Cech piekarzy w Sosnowcu
P o d a je  d o  o gó lnej w iad o m o śc i z a in te re so w a n y m  co n a s tę p u je : 

W sz y stk ie  d y p lo m y  m is trzo w sk ie  i c z e la d n ic z e , w y d a n e  p o d c z a s  w ojny  
i p o d p isa n a  p rzez  P a n a  E d m u n d a  H a u k ie g o  w  z a s tę p s tw ie  k o m isa rz a  in u n icy  
p a ln e g e , są  n ie w a ż n e  i ta k o w e  n a le ż y  z ło ży ć  n a  rę c e  S ta rsz e g o  C e c h u . N o w e
to P c  f  * y d a n e  b ę d ą  p o  z ło z e n iu  eg z a m in u , z g o d n ie  z U s ta w ą  C e c h o w ą  z 
18 lo  ro k u ’

M is trz o w ie , k tó rz y  u trz y m u ją  p ra k ty k a n tó w  o b o w ią z a n i są  s ta w ić  s ię  do  
S ta rszeg o  C e c h u  c e le m  p o d a n ia  n a z w isk  ty ch  uczn i i w p isa n ia  ich  do  księgi 
u c zn io w sk ie j.

K a n d y d a c i n a  m is trzó w  i c z e la d z i m ogą z g ła sz a ć  się  z z a p is a m i d o  e g z a ­
m in u , k tó ry  u sk u te c z n ia  S ta rsz y  C e c h u  p rz y  u l. M iłej Nr. 4 S osnow cu .
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C i ą g n i e n i e  m i l j o n ó w k i .
W dniu wczorajszym podczas 

ciągnienia miljonówki wyszedł 
z koła

Ms 1 1 3 0 2 2 8
w  O p a to w ie .

L e t e r j a  V  k l a s a .

500 ty s ię c y  srsk 86236
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K U P C Y
Kto chce m ieć dobre i tanie cukierki oraz różne 

wyroby cukiernicze, niech przyjdzie .n a  ulicę 
— M o d r z e je w s k ą  11. C u k iern ia . —

mmmm b u c h a l t b u i  n a k ła d e m  kursów  h a n d lo w y c h  jjjj

„ H E R M E S "  J a n a  F ś i c l s a .  z a P rzys iSzo “ e g °  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y  g
u J i  VC. C 7 V T  . s ą d o w e g o  a la  sp ra w  p ro w a d z e n ia  k sią g  S
h a n d lo w y c h  Z E s Z Y T  1. p ra k ty c z n o  te o re ty c z n y c h  ZASAD S U C H A L T E R jl .  8  
K ażd y , b ez  p om ocy  n a u c z y c ie la  w y uczyć się m o że  z asad  p ro w a d z e n ia  ksiąg . 0  
L ic zn e  p rz y k ła d y  p ra k ty c z n e  i d o k ła d n e  o b ja śn ie n ia  te o re ty c z n e . __     ®

Z a m a w ia ć :  R z ą d .  z a tw ie rd z o n e  K U R S A  H A N D L O W E  a  
ssH E R !* ? E S “  J ana P i lc h a  w  K r a k o w i ® ,  ul F lo r iań sk a  39/11. I  
p rzy  równoczfeisaem n a d e s ł a n iu  M k 800. (w raz  z p rz e sy łk ą ) .  §

—-—:----- ~ ~ ~  Z a  z a lic z k ą  p o c z to w ą  n ie  w y sy łam y . — - ............—

1
i i
^  Z n a n ą  z d o b ro c i

|  C Z E K O L A D Ę  §
•  Szam pańską i Czarodziejkę

1 s-ti iłomicn
w  W A R S Z A W IE  

' j j  p o l e c a  h u r t o w n i e  f irm a  5

11. DYJA i J. IUT1KI
®  w  D ąb ro w ie  G ó rn icze j %
® u lic a  S o b iesk ieg o , ró g  3 .g o  M aja. © 
®  —  C e n y  k o n k u r e n c y jn e ,  —  @

s o s n o w i e c

S F I N K-S ■
O d  13-go do  19 g o  m a rc a  

3-ci o b ra z  ze  s ły n n e g o  cy k lu

Haitóoiiita żono 
Maharadży

d ra m a t w sc h o d n i w  ó .c iu  c z ę ś c ia c h  
w  ro li  g łó w n e j w y s tę p u je  u lu b ie n ie c

k o b ie t  G O U N A R  T O L N A U S .

A N O N S : O d  iO -go m arca

99 i
p o d łu g  d z ie ła  K ie d rz y ń sk ie g o

)® <§><§g>(@ >cS>fS>® <SS><S>@ )ia

A nons! l%nonsi 1'Kino „Oaza“ J
O d  p o n ie d z ia łk u  20 m a rc a  r. b .

!!! S Z C Z Y T  S E N S A C J I !!!

M h  t e c h n i k a
d la  ak w iz y c ji, c b z n a jm io n e g o  z  m aszy ­
n am i, ż e la z e m , d rzew em , p o sz u k u je

Po lsk o -S ią sk ie  T o w a r z y s t w o  
Handlu Żelazem
S p. z ogran . od pow .

S o s n o w ic e ,M a ła c h o w s k ie g o  9| i 1
Z n a jo m o ść  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  

k o n ie c z n a .

D ra m a t o sn u ty  n a  t le  ży c ia  
a p a s z ó w  w  6 a k ta c h , z u d z ia łe m  

p ię k n e j  p o lsk ie j a r ty s tk i

M  Y  A  M S R Y .
C h a ra k te ry s ty c z n e  ta ń c e  a p a ­

sz ó w , n a d z w y c z a jn a  g ra , w sp a -  
n ia ła  w y s ta w a .

/a U W A G A : p ie s  w  ro li  d e te k ty w a .
Jg! D o o b ra z u  p rz y g ry w a  d u e t 

a r ty s ty c z n y .

H  D ziś  i w  n ie d z ie lę  p o  ra z  o s ta tn i 
(§) „ D z ie w ic a  ze  S ta m b u łu " .

Nasiona
P a s t e w n e ,  W a r z y w n e ,  
K w i a t ©  w  e  ©raz traw :
L u c e rn y ,  K oniczyny , R a jg ra su ,  
T y m o te u s z u  i t p . w y b o ro w e j  
ja k o śc i  p o le c a  sk ła d  a p te c z n y

Stefana Retmana
(d aw n ie j  L  Z a le sk i)  

w  B ę d z in ie , K o łłą ta ja  N r. 1.

MYDŁO
W arszawskie Igk

'z m a rk ą  „ REWOLWER” 
nie niszczy bielizny i jest 
:: oszczędne w praniu.
D ©  n a b i c i a

Dr. idyc. i i i
B ą d z l i r s ,  ul S ączew sk teg o  19 

(obok S ta ro s tw a)  
ordynuje w chorobach ©ears^ch  
o d  1— 2 p .p  i o d  6 — T h  w iecz  
w  n iedz ie le  \ św ię ta  ! l  — 12 r.

Lefearas D entysta

l t l a  felcter
p rzy jm u je  co d z ie n n ie  o d  10— I 

i od  3— 7.
S o sn o w ie c ,  M o d r z e je w s k a  43 

drtig ie  pięt.r-o

f fKINO „OAZA
Od p o n ie d z ia łk u  13 m a rc a  r. b. 

P e r ła  o b ra z ó w  k in e m a to g ra f ic z n y c h

:a
W ie lk i d ra m a t w sc h o d n i w  7 cz.

Z  p o w o d u  o lb rz y m ic h  k o sz tó w  
c e n y  m ie jsc  p o d w y ż sz o n e .

B Ę D Z I N

TEATR „CORSO*1
O d  13-go do  19-go m a rc a

Ola ds iec i  d©s;w©l©n©

Tlllil lilPOLiO
N O W A  M IS JA  T A R Z A N A

firm  a m e ry k a ń sk i w  6 -ciu  a k ta c h  w  
ro li  g łó w n e j w s p ó łc z e sn y  H e rk u le s .

0 « |B R O W A .

Kino „Koruetą*4
Dziś i dni n a s tę p n n e .

ii
serjfl,.

Kino „Venus41
Dziś i dn i n a s tę p n e

Tarzan i s t n i

|( j | S M S S i

„ I C H  C Z W O R O 11
d ra m a t w 6 -c iu  a k ta c h  z  ż y c ia  a ry s to k ra c ji

z premiowaną pięknością H IL D Ą  W O L T E R  w roli głównej
l a s s  l i i i



Ruch pasażersko-autobusowy
D otychczasow y rozkład komunikacji pasażersko autobusowej okazał się dla publicz-

U°T n,! f / ipOW,edr"’ 8 P rzc t°  z®stf 3e ° n zm isniony J od dnia 21 b. m. au tobusy  ku rsow aćb ęd ą  p o d ług  n astęp u jąceg o  rozkładu: n, .. &UI80W*c—— __________________   u  y r e k c j a .

v

V

G odziny odejścia

7.- 
7.15 
721 
7 26 
7.40
845  
8 50 
9.00 
9.06 
9.12 
9.20

13.10 
13 25 
13.3! 
13 36 
13 48
11.35
11.40
11.50
11 56
12 02 
12.08

18. -  
18.15 
1821 
18 26 
18 40
15 
15 05 
15.15 
1521 
15 27 
15 33
1020 
10.25 
iO 30 
10.35 
1040
10 45 
11.05
11 10  
11.16 
11 30

21.15 
21.30 
21.36 
21.41 
21 55
19.50
19 55
20 05 
20 11 
20.17 
20.23

v
11

16,30 
16 35 
16.40 
16.45 
16 50
16 55
17 15 
17 .0  
16 26 
17 40

v
2
3
5
7

11
12
15
19

S T A C J E

Sosnow iec D w orzec 
C zeladź kopaln ia  
S atu rn
C zeladź m iasto
Będzin (m ost na P rzem szy)
S osnow iec D w orzec 
Schón (O stra  g ó r k a )  
D ruciarnia (D eichsla) 
Puszkin 
M odrzejów  
N iw ka
Sosnow iec 
C erkiew  
Szkoła S taszica 
K olonja F itznera  
M ałobądz
Będzin (m ost na P rzem szy)
C zeladź m iasto
Satu rn
C zeladź kop aln ia  
Sosnow iec

Nie m ogąc w ziąć czynnego udziału  w u rządzen iu  o b ch o  
du  ku  czci N aczeln ika P aństw a, N arząd  b. w ojskow ych zap ra  
sza w szystkch  sw y ch  członków  do liczn ego  s ta w ien ia  s ię  
w  n ied z ie lę , o god z . 8  w iecz . w  sa li Zw. Zaw  na 
Pogoni.

Z a w i a d o m i e n i e .
Zarząd Związku Drob. Kupców G hrześcjan w S o sn o w cu
zaw iadam ia  sw ych członków, że w dniu 26 m arca  1922 r, o 
godz. 3 ej po poł. w lokalu własnym  przy ul. K ołłą ta ja  Nr, 17

O G Ó L N E  ° R O C Z N E  ‘ Z E B R A N IE
z n as tęp u jący m  porządk iem  dziennym :

1) W y b ó r  prezydjum , 2) O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z ze 
szłego zebrania. 3) S p raw o z  anie za rządu  z  działalności za 
1921 r. 4) S praw ozdan ie  Komisji R ew izyjnej 5) P o d zie l 
zysków. 6) Spraw a przeistoczenia Z w iązku . 7) W y b ó r  
Z a rząd u  i Komisii Rewizyjnej. 8) W olne wnioski

U W A G A ! W nioski członków przy jm ow ane są na p iśm ie 
najpóźniej 3 dni p rzed  c-gólnern zebraniem .

W razie n ie  przybycia w pierw szym  term inie dosta tecznej ilości człon 
, zebranie odbędzie  się o godz. 4 tej w tym samym dniu bez w zględu na 

ilość obecnych członków. -m _  ._________  z  a r a: ą d.

Uiofa:
Z w raca się uw agę Sz. K li­
enteli, aby  n ie  d aw ała  
w iary  szum nym  i o szukań­
czym  og łoszen iom  firm  
konkurency jnych  i jed n o ­
cześnie  w zyw am  p. B erg­
m ana, ab a  u d a ł się ze- 
m ną do in sp ek to ra  p ra ­
cy w W arszaw ie  celem  
z ło żen ia  egzam inu i w y­

św ie tlen ia  spraw y.

B aczność! B aczn ość!
Do fran cu sk ie j p ra co w n i k ap e lu szy

i  H I T H E R  i lii H118811
SPodrzejowska róg W arszaw sk ie j  16,
n ad esz ły  na  sezon  le tn i w iedeńsk ie  form y; tam że 
przyjm uje się do p rzefaso n o w an ia  i fa rbow ania  
k apelusze  m ęskie, dam skie  i dziecinne , s ło m k o ­
w e, filcow e i pluszow e oraz do  czyszczenia panam y.

P rzy  p racow ni u rządzono  m agazyn m ód, k tó ­
ry w ykonyw a w sze lką  ro b o tę  s ta ran n ie  i gustow nie  
p o d  osob istym  k ierow nic tw em  m istrza  francuskiego.
W ykonanie w jsk n a jk ró tssy m  term inie. 

Ceny konkurencyjne.

Zatw ierdzone przez Min Wy z. Rei, i O ś  w. Pub!

Kursy Handlowe
T . R O K 0 W S K I E G 0  i K. STATTLERA w Sędzinie.
W pisy na  k u rs  letn i do 31 m are t od godz. 5 8 w iecz 

w kaneelarji K ursów  w Będzinie, S ącrew ska 2.
Początek w ykładów  dn. 1 kw ietnia.

\l m i .
Palt zimouytl damskich po cantu miej Kosztu

W I E L K I  W Y B Ó R
wiosennych palt damskich oraz dziecinnych

nadszedł świeży transport paryskich modeli
— Geny konkurencyjne ^  ■

Tow ary  b ław atn e  i m an u fak tu ra  w wielkim 
w y b o r z e .

Przyjdźcie i przekonajcie się

ul. Modrzejewska 18. FR IM  i S Z A R F .

G odziny odejścia

11 i. 8,30 14.35 19.30 22.35
7 8 18 14.23 19.18 22 23
5 8 12 14 17 1912 22.. 17
4 8.07 14.12 19.07 22 12
0 A 755 14 — 18 55 22.—
9 i 10.07 12.50 16.15 21 —
8 10,02 12.46 16.10 20.54
6 9.52 12.36 16.01 20 46
4 9.46 12.30 15.55 20 40
2 9 40 12 25 15.50 20 35
U A 9 35 12 20 15.45 20 30 A

O F IA R Y .
NA ŁĘKAW Ę.

Z okazji im ienin byłego  n a ­
szego p refek ta  ks. Józefa 
Sobczyńskiego, uczenice k la ­
sy  siódmej z  r. 1920 sk ła ­
dają 12000 mb.
Bezim iennie . 10000 m k

spacerowe
W ykonyw a na zam ów ienie 
i gotow e m a na składzie

F R .  K 0 R P A K ,
S o sn o w iec -P o g o ń

ui. Orla Nr. 18.

• S O S N O W I E C  

U

iB K K K aa e jS B K a M K A R B a am B M M ft
■H

Roboty rytow nicze
— o ra z  —

S tem p le kau czuk ow e
W Y KO NYW A
S O L I D N I E

— ty lk o  —

R ytow n łk -P ieczą tarz
J. G G i e n

S osnow iec , 
M ODRZEJOW SKA 18, 

d a w .2 2 , p a r t e r  w podw .
n e e n i a a B B i i a B a ;

gai Ju ż  n a d e s z ł y  św ieże n  
m odele  n a  sezo n  l e tn i !

firmy M. B E R G M A N
w  SO SN O W C U , ul.. M odrzejow ska 

nr. 15, (w  podw órzu) 
k tó ra  p rzefasonow uje  i fa rbu je  k a p e ­
lusze słom kow e oraz filcow e, dam skie 
m ęskie  i dziecinne  p o d łu g  n a jn o w ­
szych m odeli. R o b o ta  zosta je  w y k o ­
nana p u n k tualn ie  i solidnie, po n iew aż  
p o siłk u je  się m aszynam i m otorow ym i.

S p e c ja ln o ść !P r2 y jm u i?  d o  p ’ zAe *a ? ° ? ° '- — ^ w a n ia  i p ran ia  PA N A M Y .
U W A GA : Z w ra c a m  u w a g ę  Sz. K li je n te l i  
źe f irm a  Ch. G it t le r  n ie m a  n ic  w s p ó l­
nego  ze m n ą , g d y ż  w ła ś c ic ie l  te jż e  b y ł  t y l ­
ko  k i lk a  m ie s ię c y  u m n ie  w  te rm in ie , k tó ­

reg o  n a w e t  n ie  u k o ń c z y ł.

P ie rw s z y  n a  Z a g łę b ie  z a k ła d  R y to w n ic zy  
i D r u k a r n ia

I. S M
SO SN O W IE C
W arszaw ska 10 

P o leca  n a jta ­
n iej i na jso li­
dniej s w o j e  

w yroby.

mm
|  PRÓBCE OGŁOSZENIA. |  

P osady i prace
D o trz .-b n a  in te ligentna oaoba n a  2 go- 
* dżiny dziennie do tro jga m łodzieży, 
znająca dobrze język francuski i n ie­
m iecki. W iadom ość „Iskra" Dąbrowa.
 _______________  2-5
jl Ą  arkszejdra w ykw alifikow any p o m o c- 

nik poszukiw any. O ferty  z p o d a ­
niem  w arunków , proszę sk ład ać  do 
adm inistracji „Iskry" w Sosnowcu pod 
„m arkszejderfL . K.“. 2-2

F  orespondent znający gruntow nie bu- 
chaitefję  i p iszący b iegle  na m a­

szynie przyjm ie zajęcie  w godzinach 
wieczorowych. W iadom ość „Iskra" So- 
snowiec.  2-2
D o trz e b n i zdolni stolarze ul. M ajow a 6 

Pogoń. Bielecki Kazim ierz. 2 3 
O  czeladników  ^szew skich po trzebu ję  

Jozef S łu za łek  Będzin, ul. Modrze- 
j o w a k a .  J .J

D o trz e b n y  sub jek t fryzjerski. N iw ka 
* Jabłoński. 2-3
p o t r z e b a  czeladników  szew skich na 
* lepszą robotę R enardow ska  62 Sło- 
niński. T am że do sprzedania sklep z 
urządzeniem  lub bez i m aszyna szew 
ska cylindrów ka do ła tek , 1-2

Sklep  do sprzedania  W iadom ość Sław- 
kowska 21: K arczm arzyk. 1-1

A  sp iran tkę farm acji z p rak tyką  lub 
bez przyjm ie apteka W eim era w 

N iw ce. |-1

Kupno i sp rzed a ż
Do wykupienia z rąk  

niem ieckich.
1) Dom p iętrow y z trze m , sklepam i, 
cena około 4 mil. mk. poi. 2) M łyny 
parow e, w odne z turbinam i i na koła, 
m otorowe, cena od 7 do 20 m iljonów 
mk. poi. 3) M ajątek ziem ski na Porno* 
rzu 4500 morg ziem i w tern 2400 m or. 
lasu z gorzelnią i m łynem , cena  około  
13 mil. mk. niem . O prócz wymienśo- 
nych jest w iele  innych dom ów i raająt* 
kow od 20 do 1000 m org. Bliższe w ia ­
dom ości w adm inistracji „Iskry" w  So* 
snowcu. 9 10
T \ o  sp rzedania  posesja  w Sosnow cu 

przy  ulicy S ław kow skiej Nr. 7, 9  i 
11 najw ięcej dającem u % O ferty  n ad ­
syłać ,,Iskra*, D ąbrow a pod ,,posesja**

 1 1
O p rzed am  k ilka  wagonów węgla, W:a* 

^ om o^  Iskra" D ąbrow a. 1*1

Pianino
czarne lub fortepian  krótki m achonio- 
wy zupełn ie  w dobrym  stanie bardzo 
tanio sprzedam  D ęblińska 1 1 dozorca 
w skaże. ' 1-1
O a s z a  dia krów  i koni: sieczka, siano, 

ow ies, ospa i słom a m ożna nabyć w 
każdej ilości u p, Szturnera, Sosnowiec, 
S tara 3 (dom  Paci.) 2 2
O o m p a  parowa nadaje  się  na kopaln ie , 
*■ w óz nowy, brony  sprężynow e, p łu ­
gi. Sosnowiec, Pogoń, B ędzińska 40.

 2-2
Q p rzed am  apara t do rozm ierzania dróg, 
^  firmy „R eisa" D ębow a - Góra, ul. 
T y lna  20, Saw a. 2-2
O k le p  z u rządzeniem  do sp rzed an ia  za 
^  odstępnem . Pogcń, Będzińska 2.
  2 2 _

Patefon koncertow y do sprzedania. Po-
goń, Żytnia 12.______ _________ 3-3

y ^a raz  dom  do sprzedania  z p lacem  i 
dw a ogródki z drzew am i ow ocow y 

mi Pogoń, ul. G rochow a Nr 5 Inform a­
cji m oże udzielić. Koszelów , ul. My- 
d lice 1 1 m, 5 M ajchr sk. 1*2
T^orfcepian w dobrym  stanie sprzedam
* 250 000 pianino zagraniczne praw ie
nowe. W iadom ość Będzin księgarnia 
Zm igroda. 1-1
f o r t e p i a n  w dobrym  stan ie  okazyjnie
* sorzeaam  T ow arow a 9 m. 8. 1-2
T ^ortepian  „B echszteina" koncertow y
* sprzedam  W iadom ość ,,lskra*‘ So­
snow iec. 1 2
|\/T aszyny  do sorzedan ia  70 tysięcy  bę- 
*** benkow a 60 tys. czółenkow e m *ło 
używ ane i kraw iecka 90 tys. Pogoń, ul. 
R acław icka Nr. 3 Rogow icz. 11
T^\o sprzedania  szafy, łóżka dębow e

po cenach przystępnych Z ak ład  sto ­
larski ul: Szczodra 5 róg W iejskiej
Kleczkowski. 1-1
T \ o  sprzedanie  trzcina sufitowa po ce 

nie przystępnej. C zęstochow a, Ry­
nek W ieluński 46, -A dam  M atuszczyk.

_ _ _ _ _ _ _  i - i
O p rzed am  szafy dębow e oraz b ie liż  
^  n iarkę Szenow ska Nr 3. J. Maj.
  JLL
D o m n ik i gotowe poleca zak ład  k am ie­

niarski Jana Zagórskiego Sosnow iec 
ul. A leja . T am  się w ykonyw a m urow a­
nie g robów  oraz w sze lk ie  robo ty  ka ­
m ieniarskie. 1 10

Lokale
P o k ó j  z kuchnią i stajn ię zam ienię na 

sk lep  Szopena 13 G ardziński 1 2
1 —gO  pokoju poszukuję w śródm ie.-

-— ściu Sosnowca lub B ędzina z 
osobnym  w ejściem , za odstąp ien ie  k tó ­
rego da um ów ione w ynagrodzenie, albo 
udz ie lać  będzie przez dłuższy czas 
lekcji rysunków  i m alarstw a Pracownia 
Art. M alarska „Sztuka** D ąbrow a, So­
bieskiego 25. 2-3
P o s z u k u ję  um eblow anego pokoju  dla 
4 dw óch osób. W iadom ość „Iskra** 
Sosnowiec. 2-2

ta  w ynajm ie lub  odstąpi urzędniko. 
wi m ieszkanie 2 pokoje  z kuchnią 

w  okolicy W alcow ni M ilowice lub S ta­
rego Sosnowca za w ynagrodzeniem  od 
um owy. Do zam iany m am  jeden  pokój 
z kuchnią na Pogoni. W iadom ość Iskra 
pod lit. R. W.

Z g u b i e ń ©
Y T en ry k  Kowalski zgubił kartę bez- 
* term inow ego u rlopow ania; 'w ydaną 
przez PK U  Będzin. 3 .3

Jadw iga A bram ow icz zgubiła  paszport 
w ydany p.-zez w ładze  niem ieckie.

     3-3
^A o w ak  R om an zgubił kartę clemobi-
* ] lizacji wyd. w PK U Będzin. 2-3

Szm ul A ron Parde* zgubił dow ód 0,0 
b i,ty  wyd. w PK U  B ędzin i świa- 

dectw o urodzenia. 2-3

O i n k u ,  G oldszer zgubił legitymację
* tym czasow ą, w ydaną przez gmin. 
W odzisław . 2-3

Celejew ski Jan  zgubił kartę bezterm i­
nowego urlopu wyd. p rzez  PKU 

Busk. 2-3
O tan ia ław  Jagła zgubił tym czasow e za 
*-* św iadczenie dem cb ilizacy jne  wyda­
ne przez PKU. B rodnica (Pom orze) któ.
re uniew ażnia się._________________ 3 3
\Y T o lt  Z ybersztajn  zgubił tymczaso.

we zaśw iadczen ie  demobilizacj 
w ydane przez 60 p .p . w Poznaniu. 1
j\/T arjan  P a jąk  zgubił paszport wyda 

ny  przez  w ładze n iem ieckie. 2 3

Józef K ukułka zgubił po itfe l zawiera- 
ra jący  13.270 Mk. fo tografję świa 

dectw o oraz dokum enty  w ojskow e wy­
d a n e  przez D wo 6 go Baonu saperów 
Przem yśl Łaskaw y znalazca zech ce  zwró­
cić za w ynagrodzeniem  do R ed „Iskry"
 ____________________ 1 3
\Y /a lc z a k  Antoni zgubił kartę  powo 

** łan ia  w ydaną przez kom isję po 
b orową w O lkuszu. I l-v
" p ro c h a  Aurelju3z zgubił portfel z do-
* w odam i osobistem i w ydanem i przez 

M agist a t m. D ąbrow y i zaświadczęnie 
wojskow e. 1-1

w aśniak Jan zgubił kartę zaświad 
ezenia w ojskow ego, zaśw iadczeni 

frontow e przepustki i leg itym acje  woj 
skowe l p. kolejowego. Z w rócić Iskra 
D ąbrow a. 1-1
^ f o w a k  Piotr zgubił zaświadczenie 
* ’ gm iny N agorzany pow. Pińczów 
skiego, zaśw iadczenie szoit la jaw. Łt, 
zarza w  Krakow ie. Zw rócić „Iskra" Dą 
browa. j . l
/^ ę b rz y ń sk i W ładysław  zgubił kartę 

pow ołan ia  w ojskow ego wydaną 
przez PKU. Będzin. Z w rócić „Iskra" 
D ąbrow a 1 1

Józef C up iał .zgubił tym czasow y do 
w ód osobisty w ydany  przez Magi­

stra t w Dąbrowie. 1-3

R óżne
R ep aracje  i odnawianie  

row erów
w ykonyw a tanio solidnie i szybko sprze 
daż gum i części row erow ych firm a Sta­
nisław  Jan Krzyw&ński D ąbrow a, ul i Cu 
Krótka. 3 1 0

Niemają
w ięcej m arnego, nikłego wyglądu dziec' 
gdy używ ają  N eo Fosfatynę Galena. 
P rzedstaw icie lstw o na M ałopolskę, ^.Mi­
c h a ł N odzenski, Kraków  Krow oderska
Nr. 17. ............................................. £ ! 0
Y f /y p la ta m  krzesła, przerab iam  roboty 

**  tapicerakie. Sosnorviec, Konstanty 
now ska ! 7. w podw órzu. C zubala. 2-7. 
Y Y Tesołek A dam  zgubił paszport wy- 

”  dany przez gm inę P ińczyce. 3 3 
an Z aba zgubił paszport z fotogri.fją

Polski w 
3 3

]  . . . .

J  w ydany przez konsulat 
W ładyw ostoku na Syberji.
E /” ordow ski S tanisław  zgubił kartę  bez;

term inowego urlopu w ydaną przez 
PKU. Będzin. 3-3
D io tro w sk i Paw eł zgubił tym czasow ą 

legitym ację, w ydaną  przez magistrat 
w SosrxoVcu. 3*3

Neo-Fosfatyna
doskonały  środek lekko  straw ny dla 
każdego wieku. 5 10
Tpeli^sow i Eakom tkow i w rzeźni miej* 
^ skiej w Sosnow cu skrad* ajo port- 
fel wraz z dokum entam i, kartę  zw olnie­
nia, wy d an ą w D. O. G. Łódź. 2*3 
fy** am asznik B. Skóra T argow a 4 So* 

snow iec Na letni sezon przyjm uje 
w szelkie obstaiunki najnow sze fasony 
ze skóry w łasnej i pow ierzonej. Ceny 
przystępne wykończenie solidne. 4-4 
O rz y s tą p ię  do spółki handlow ej, dam 

lokal —  sklep nadający  się na  biu 
ro przy ruchliw ej ulicy, 300 tys. gotów 
ki i w spółpracę. O ferty  do „Iskry" w 
Sosnowcu pod „W spółpraca". 2-2 
Ik ^a^ ik u rzy stk a  przyjm uje codziennie* 
 ̂  ̂* Sosnowiec, ul. P iłsudsk iego  68 ii

p iętro .  3*5
| t o  chce kupić na Górnym  Śląsk’
& TV dom y, fabrykę lub restaurację  zecl 
ce sk ładać p iśm ienne zgłoszenia d 
„Iskry** Sosnow iec p o d  „Spółka". 2 5

Kurs kroju haftu  Sosnow iec K ołłątaji 
Nr. l l .  Now akow ska. 1-1

Na letni sezon
Kto chce m ieć ze starego nowy kape 
lusz n iech  przyniesie na  u licę Niemiec 
ką  Nr. 10 w Sosnowcu, 1.1

Uczeń klasy  Vi-ej gudziela lekcji ° c
klasy  1 ej do W  ej. Wiadomość 

„Iskra" Sosnow iec. 1
^ a k ł a d  szew ski i p racow nia  obuwia 

m ęskiego, dam skiego, dziecinnego 
sw ojego tow aru dobrego, oraz przyjmuje 
w szelkie sta lunki i rep erac je  pow ierz o* 
nych tow srów  p o  cen ach  um iarkow a­
nych. Sosnow iec, ul. P io trkow ska Nr. I 
P io tr K a lis ta Srodulka. 
p r z y b łą k a ł  się pies ezarny podpalany 
* ogon i uszy obcięte m ożna odebrać 
za zw rotem  kosztów  u licę  Z agórską Si* 
w ecki na cegiełai R enarda. 1-1

£€*'2 »V -ku r  Moasio.faki. D ra b ra i#  R. Monsiareki — Będzin.


